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S e jm  w ę g ie rs k i .
Budapeszt, 26 października. Na wczorajszem 

pdfiedzeniif Sejmu węgierskiego obradowano nad pi­
smem cesarskiem, dotyczącomrozstrzygnięcia w s p r a ­
wi e  k wo t y .  Wobec kilku mowcow opozycyjnych 
■prczyd, ut ministrów S z o l l  wywodzi, żo nigdy nie 
oświadczył, jakoby ugoda austro-węgierska miała 
wiecznie istnieć w obecnej formie, przeciwnie, wy­
raził przekonanie, że ugoda z Austryą prawdopodo- 
buie jeszcze bardzo długo potrwa, a mianowicie tak 
długo, dopóki to będzie odpowiadać interesom Wę­
gier.

Prezydent ministrów uznaje, że w obecnej ugo­
dzie stuło się zadość duchowi jak i literze ustawy 
z r. 1867. Rozstrzygnięcie cesarskie w sprawie wy­
sokości kwoty było zupełnie słuszne i uzasadnione 
ustawa, gdyż oba parlamenty nie mogły się co do 
kwoty zgodzić z winy parlamentu austrynokiego, 
który nie chciał wykluczyć obrad ugodowych z ob- 
strukeyi. Nie było więc żadnej uudz.iei uchwalenia 
w parlamencie austiyackim ustawy ugodowej.

Po mowie Szella. Izba przyjęła rozstrzygnięcie 
cesarskie do wiadomości przeciw głosom party! 
niezawisłych i katolickiej partyi ludowej.

Następnie obradowano nad sprawozdaniem mi- 
i stra houwedów w sprawie udziału dywizyi konwe- 
dów w manewrach galicyjskich.

Po mowie ministra. Fujorraryego, który oświad­
czy'!, że chętnie skorzystał ze sposobności, aby hon- 
wedzi wziąć mogli ud,auł w większych ćwiczeniach 
wojskowych, przyjęto sprawozdanie do wiado­
mości.

. a S a p e n t ,  26 października. Komisya prawni­
cza Sejmu ustaliła autentyczne brzmienie projektu 
ustawy o wcieleniu do ustaw węgierskich oświad­
czenia arcyksięcia Ferdynanda.

P r z e d  w y b o ra m i.
KrakÓT7, 26 października. Wczoraj na posie­

dzeniu komitetu wykonawczego, po porozumieniu się 
z wyborcami pięciu powiatów, postawiono kandyda­
turę dra D a n i e l a k a  na V. kuryę: Nowy Sącz- 
Limanowa-Nowy Targ-Grybów-Goriice.

35 s a l i  s ą d o w e j.
B r a k ó w , 26 października. O godzinie 8Vł 

wieczór zakończyła się rozprawa przeciw Józefowi 
Poznańskiemu, obwinionemu o niebezpieczne po­
gróżki prze.-iw rodzinie swej żony (zbrodnia gwoli u 
publicznego), oraz o usiłowano nmrdcrsLwo własnej 
żony, do której strzelił z rewolweru, wzburzony 
uic-sniLskami małżeńskiemu

Przysięgli 8 glosami zatwierdzili pytanie co (lo 
gwałtu publicznego, zaprzeczyli zaś pytanie u łów no 
uo do usilowanogo morderstwa oraz ewentualne co 
do umiłowanego zabójstwa. Trybunał pod przewodni­
ctwem starszego radcy, p. Wawrausclią, skazał 63 
lat' liczącego Poznańskiego na 1 ‘/a roku ciężkiego 
więzienia z postem co miesiąca, za zbrodnię gwałtu 
publicznego.

P o l i t y k a  1 g ie łd a .
W ie d e ń , 26 października. Wręczony niedawno 

przez doputacyę Izby giełdowej ministerstwom skar­
bu i sprawiedliwości meiuoiyai, w sprawie upadku 
giełdy wiedeńskiej wywodzi, że upadek ten stoi 
w związku ze stosunkami wownętrzno-politycznmui. 
Wobec kilkuletniej bezczynności parlamentu, lnu,doi 
i przemysł w calem państwie upadają. Najlepsze in- 
teircye rządu rozbijają się o niechęć Izby posłów do 
prucy. Jako dalsze przyczyny upadku, wskuzujo me- 
m ryał nadmierne podatki giełdowo, domaga się icli 
zniżenia, jako też ulg w opodatkowaniu towarzystw 
akcyjnych. W końcu moinoiyat kładzie wielki nacisk 
■ia jak najwydatniejsze popieranie przedsiębiorstw 
przemysłowych i transportowych.

N ie m ie c k a  p&aam&,
Berlin, 26 października. W sprawie znanego 

listu gen. sekretarza centralnego związku przemy­
słowców niemieckich Bucka, który ogłosił, źe rząd 
niemiecki przed 2 laty przedkładając ustawę o kara­
niu strajkujących, zwrócił się do przemysłowców z żą­
daniem dostarczenia 12.000 nmrek na cele agitacyjne 

1 tą  ustawą, póiurzędnwa B-rlincr Corr. wyjaśnia,

że pieniądze te miały tylko na celu pokrycie ko­
sztów druku samego projektu ustawy, jakoteż prze­
mówień zastępców rządowych w parlamencie, które 
to druki były rozpowszechniano jaka dodatki do roz­
maitych pism prowincyoaaliiyeli. Rząd uważał za sto­
sowne zwrócić się do wielkich przemysłowców z żą­
daniem pokrycia tych kosztów.

W sprawie pro-nij cukrowych.
P a r y ż ,  26 października. Ąjencya Hayasa do­

nosi : Jak  wiadomo, toczą się obecnie w Paryżu 
rokowania w sprawie premij cukrowych między dele­
gatami Austro-Węgier, Niemiec i Fraucyi. Chodzi
0 osiągnięcie porozumienia w tym kierunku, aby An­
glia i inno państwa importujące cu ier, jako ekwi­
walent za zniesienie premij cukrowych, zrzekły się 
wszelkich dodatków kompensacyjnych już istniejących
1 nakładania takichże dodatków w przyszłości. Na­
leży się spodziewać dojścia do skutku porozumienia 
między temi trzema mocarstwami, jednakże podane 
niedawno przez Kolniache Ztg  szczegóły nie są zgo­
dne z prawdą.

Rosyjska szkoła w Grecyi.
Ateny, 26 października. Rząd rosyjski po­

stanowił założyć tu szkołę archeologiczną.

Scnzognu okradziony.
M e d y o la n , 26 października. Nakładcę dzieł 

muzyczny cli, światowej sławy S o n z o g n a  okradało 
kilku współpracowników od szeregu lat. Wczoraj do­
piero wpadł Souzogno na ślad olbrzymiej kradzieży, 
dochodzącej do 330.000 !iróiV. Kilku urzędników jogo 
biura aresztowano, innych oddalono.

Zar.LtJi.vcie wystawy paryskiej
Paryż, 26 października. Wystawa przedłużoną 

zostanie d i niedzieli 11 listopada. Pierwotnie miano 
ją  zamknąć 5 listopada.

Niemiecki anarchista.
Turyn, 26 października. Aresztowano tn nie­

mieckiego ogrodnika Hugona Griiuwalda pod zarzutem 
propagandy anarchistycznej' i pochwaleniu mordu 
Bresciogo.

Sytuaiyn w Chinach.
Berlin, 26 października. Biuro Wolfa donosi: 

Rząd japoński zaproponował mocarstwom, aby przed- 
wstępuemi rokowaniami pokojowemi, jakoteż ułoże­
niom warunków co do rozpoczęcia rokowań, zajęli 
się bezpośrednio posłowie obcych mocarstw w Peki­
nie. Rząd niemiecki zgodził się na tę propozycyę.

L -a ry ż , 26 października. Konsul francuski 
w Pekinie, Piclmn, telegrafuje z Pekinu 22 b. m .: 
Cierpiałem na febrę, z tego powodu nie mogłem zaj­
mować się sprawami biużącemi. Podług zdania leka­
rzy, stan maj nie jest zalrwożający i mam nadzieję, 
żo wkrótce będę mógł znowu załatwiać osobiście 
sprawy bieżąco.

Konsul francuski w tłunkau donosi 23 bm., żo 
jak słychać, wydany został edykt cesarski, mający, 
na celu ochronę życia niisyoutirzy włoskich w Szun- 
lii. Edykt czyni urzędników prowincyi odpowiedzial­
nymi za życie tych iiiiuyonurzy. Żołnierze, którzy 
wystąpią przeciw teiuu edyktowi, mają być natych­
miast ścięci.

Jak  donosi konsul francuski z Czifu 23 b. m., 
gubernator w Szantung otrzymał telegram, zawiada­
miający urzędowo o śmierci Kaugy'ego, wielkiego 
sekretarza stanu.

Nowy Jork, 26 października. Wodług depe­
szy z Tioiitsiuii z dnia 24 października, generał 
Cingsziing przybył tum na prośbę Wuldersoego. 
Niemcy wysyłają zapasy do Paotingfu, gdyż chcą tam 
przezimować. Wojska chińskie operują na południu 
od Tientsinu przeciw Bokserom.

Paryż, 26 października. Do Tenips donoszą 
z Pekinu: Generał Jnnglii odjechał do Sięganiu 
w misy i urzędowej, a mianowicie, aby zażądać od 
cesarza chińskiego stracenia przywódców Bokserów.

Tientsin, 26 października. Onegduj wyruszyła 
kolumna, złożona z 1000 żołnierzy niemieckich, ro­
syjskich i francuskich z armatami i kawaleryą, w celu 
ochrony kolei Ticiitsiu—Pekin, ponieważ na wschód 
od Pekinu mieli usadowić się Bokserzy.

H o n g k o n g , 26 października. W prowincyi 
Kwangsi plantacyo ryżu nie obrodziły, obawiają się 
głodu.

Londyn, 26 października. Do pism wieczor­
nych donoszą z Szangąju pod d. 22 b. m.f że Wal- 
dt-rsoe wysiał mięszane wojsku do grobowców w Mmg.

Berlin, 26 października. Urzędowo donoszą, 
z Tsiug Tau, że 23 bm. przyszło do starcia pomię­
dzy wojskiem niemieckiem a powstańcami chińskimi. 
Zdobyto 2 wioski na południe od Kannej, bardzo sil­
nio bronione. Po stronie niomiGckiej strat żadnych 
nie było — straty Chińczyków były znaczne.

Morderstwo dziewcząt w Pełnej.
Pisek, 26 października. Po odczytaniu aktu 

oskarżenia i wyroku najwyższego Trybunału, który 
zniósł wyrok poprzedni i zarządził nową rozprawę, 
nastąpiła 3-godziiina pauza południowa. Popołudniu 
rozpoczęło się przesłuchiwanie H i i s u e r  a , który 
na zapytanie przewodniczącego oświadcza, że po­
czuwa się tylko do zbrodni oszczerstwa, popełnione­
go na Wassermanie i Erbmanic, których fałszywie 
oskarżył o popełnienie morderstwa, jednakże zaprze­
cza, jakoby sam był zamordował Agnieszkę Hruzó- 
wnę, lub też Maryę Klimównę. Na dalsze pytania, 
przewodniczącego oskarżony opowiada potem szcze­
gółowo zajścia z 23. marca, w którym to dniu mor­
derstwo zostało popełnioue. Przewodniczący kilka­
krotnie wskazuje na rozmaite sprzeczności w jego 
zeznaniach. Następnie oświadcza fłilsner, że Agnie­
szkę Hm za znał wprawdzie, ale nigdy z nią nie 
utrzymywał ścisłych stosunków, zaprzecza również, 
jakoby w dniu krytycznym był w lesie BrezinąS 
gdzie znaleziono z wtoki zamordowanej.

Pisek, 26 października. Przewodniczący przed­
stawia Hilsuerowi zeznanie świadka Peschaka, który 
twierdzi, że dnia 23 marca widział w lasku Brezi- 
na kilku mężczyzn, między nimi jednego z białą 
laską w ręku, który laską tą jakieś ruchy wykony­
wał, p-rtn.ii poznał on Hilsnera. Hiisnor oświadczył,; 
że według przedstawienia Peschaka byłby on odda-, 
Iony od niego o 9l)0 kroków, a z takiego oddalenia 
niepodobna człowieka rozpoznać. Także wydaje mu 
się dziwiłem, że Peschak nie zeznał tego natychmiast, 
lecz dopiero po roku, czy toż 2 lalach. Przewodni­
czący rzekł, że oddalenie to wynosiło według przed­
sięwziętych Domiarów 730 kroków, Pescliak zaś tłu­
maczył, iż dlatego dopiero później złożył zeznania, 
ponieważ obawiał się stracić posadę.

Przewodniczący dalej przedstawił Hilsuerowi 
zeznania Joanny Womela, która mówiła, że popołu­
dniu dnia 29 marca widziała w pobliżu owego miej­
sca, gdzie leżały zwłoki Hruzównej, mężczyznę 
z białą laską w ręku, który bardzo był podobny do 
Hilsnera. Hilsner rzekł, że to nie był ou. Na zapy­
tanie przewodniczącego, dotyczące plamy na spodniach 
Hilsnera, odrzekł tenże, że nie wie skąd się ta  pla­
ma wzięła, być może, że się kiedy zranił upadając na 
ziemię. Przewodniczący oświadczył, że teraz nie mo­
żna już z całą pewnością stwierdzić, czy plama ta 
pochodzi od krwi.

Na zapytanie przewodniczącego, Hilsner stano ■ 
wczo zaprzecza jakoby dnia 29 marca miał nóż przy 
sobie, i twierdzi, że przeciwne zeznania świadków 
są nieprawdziwe. Przewodniczący przypominaHilsne- 
rowi, który ponownie twierdzi, że nic nie wiedział 
o zamordowaniu Hruzównej, że raz już przyznał, iż 
o tern wiedział. Hilsner na to oświadcza, że wówczas 
stracił zupełnie kontenans, gdy mu oznajmiono, iż 
został zasądzony; w śmiertelnej obawie był niemal 
bezprzytomuy i nie wiedział co mówi.

Tak samo tłumaczy Hilsner podejrzenia swe 
przeciw Wassermauowi i Erbmauowi i dodaje, że 
to, co wtody mówił, było zmyślone; gdyby wówczas 
był przy zdrowych zmysłach, nie byłby tego po­
wiedział.

Dr. B a s a  zadaje podsąduemu szereg pytań i 
stara się w ten sposób udowodnić, że w chwili 
przyznania się jego i obciążenia Erbmana i Wasser- 
lnana, nie mógł był działać w śmiertelnej obawie, 
ponieważ wówczas było już wniesione zażalenie nie­
ważności. Wobec tego obrońca Anredniczek konsta­
tuje z aktów, że wniósł zażalenie nieważności do­
piero po 19 września i sam je podpisał, a Hilsner 
wcale się o to nie pytał, tak, że ten zawsze je­
szcze mógł wtedy działać w obawie przed śmiercią.

O godzinie 5 */a rozprawę przerwano do dnia 
dzisiejszego.

Praga, 26 października. Wobec tego, że je­
den z przysięgłych nie zna dokładnie języka cze­
skiego, będzie prawdopodobnie powołany do rozpra­
wy tlóinaez. Jeśli trybunał przychyli się do togo 
wniosku, to rozprawa potrwa przeszło 4 tygodnie.

Pcżar w Budzie.
Budapeszt, 26 października. W dokach Budy 

wybuchł pożar i zniszczył magazyn rur i kotlarnię.
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Mianowania. v
<•- - W ie d e ń , 26 października. Cesarz zamianował 

starostę w Sanoku Antoniego P o g ł o t i o w a k i e g o  
radcą namiestnictwa we Lwowie.

Pr; ydeut ministrów zamianował komisarza po­
wiatowego Edwarda O c z o s a l s k i e g o  sekreta­
rzem namiestnictwa galicyjskiego.

Koerber u cesarza. .
■ ; Wiedeń, 26 października. Cesarz przyjął wczo­

raj na audyencyi prezesa ministrów dra Koerbera.

Bada ministrów.
Wiedeń, 26 października. Wczoraj odbyła się 

rada ministrów, w której wzięli udział wszyscy mi­
nistrowie, z wyjątkiem chorego Kezeaa.

Kompromisy.
Wiedeń, 26 października. Według doniesienia 

dzienników, delegaci niemiecko-postępowego stronui- 
! twa i grupy niemiecko-konserwatywnej wielkich 
iwłaścicieli tyrolskich porozumieli się co do następu­
jących punktów: Aż do końca r. 1910, ubie grupy 
ibędą stawiały wspólnych kandydatów przy wyborach 
flo Rady państwa i Sejmu. Przy wyborach do Rady 
;>aństwa każda grupa mianuje 2 kandydatów, przy- 
zein jednak jeden mandat konserwatywny przypada 

wiernopaństwowym Wiochom. Przy wyborach do Sej­
mu, grupa postępowa otrzyma 6 idbmlatów, grupa 
konserwatywna 4, przyczeiu pierwsza jeden mandat 
zostawi dla Włochów swojego odcienia polityczuego, 
druga zaś grupa również uwzględni Włochów. Za­
twierdzenie tego kompromisu pozostawiono zgroma­
dzeniom wyborców obu stronnictw.

Wiedeń, 26 października. Według doniesienia 
dzienników, przyszedł do skutku za zgodą księcia 
biskupa Biixenu kompromis wyborczy między stronni­
ctwem staroklerykalnem a młodokleiykalnem w’ po- 
kduiowym Tyrolu, który to kompromis przyznaje 
z 4 mandatów okręgów, położonych poniżej góry Breu- 
ii«r, dwa stciroklerykalnym a dwa mloćloklorykalnyin, 
których przywódcą jest ks. Schoepfer. Bar. Dipauli 
odstąpił od kandydatury w V. kuryi okręgu Brixen- 
Pusterthal.

Wiedeń, 26 października. P. G r a b m a y e r  
wyjaśnia w dzisiejszym N. W. Tagblacm powody, 
które skłoniły Niemców postępowych w Tyrolu do 
zawarcia kompromisu wyborczego z konserwatysta­
mi. Przedewszystkiem wątpliwem było, czy jednolite 
'postępowanie Niemców postępowych z narodowo1 
[włoską partyą, jak to miało miejsce w r. 1897 da­
łoby i obecnie pomyślne rezultaty, ale decydującem 
l(lla kompromisu było wrogie zachowanie się Wło­
je li ów tyrolskich wobec Niemców w Sejmie, oraz nie­
miecki instynkt samozachowawczy.

' Oskarżony biskup.
Budapeszt, 26 października. Przeciw gr. o. 

rumuńskiemu biskupowi z W. Warażdyuu Mangra- 
30 wi, wytoczono śledztwo o krzywoprzysięstwo 
w pewnym cywilnym procesie. • ; .L ■ v

Węgilzy niezawiśli a Czechy.
B u d a p e s z t ,  26 października. Podczas obrad 

nad kwotą, wygłosił p. C s a y o l s k y  z party i nieza­
wisłości bardzo znamienną mowę, w której podniósł, 
lże ugoda z r. 1867 nie odpowiadała ani interesowi 
[Węgier, ani też Austryi, najmniej zaś interesowi 
[monarchii. Musi ona uledz zmianie. U s i ł o w a n i a  
[Ozecl iów w k i e r u n k u  s t w o r z e n i a  s a m o ­
d z i e l n e g o  p a ń s t w a  k o r o n y  św.  W a c ł a w a  
j z n a j u ą  n a  W ę g r z e c h  ż y c z l i w e  p o p a r c i e ,  
ja Węgrzy nie mogą brać odpowiedzialności za to, 
>że przyrzeczeń, zawartych w wrześniowym dekrecie, 
dotychczas nie spełniono.

Węgrzy sądzą, że najlepszą bronią p r z e c i w  
p a n s l a  wi s  t y c z n y  m d ą ż e n i o m  pewnych partyj 
czeskich, jest s t w o r z e n i e  s a m o d z i e l n e g o  
p a ń s t w a  c z e s k i e g o .

Do wywodów Csavolskyego przyłączył się p. 
P o l o u y i ,  który zauważył, że dotychczasowa poli­
tyka Niemców w Austryi równa się bankructwu po­
litycznemu.

Rada związkowa.
Berlin, 26 października. Wi zorajsze pałne po­

siedzenie Rady związkowej zagaił przewodniczący 
kanclerz Biiluw przemową, w której wspomniał 
w serdecznych słowach o zasługach H o l i e n l o b e g o  
i rzekł, że podnosząc je, działa w myśl intencyi ce­
sarza. W końcu prosił o poparcie Rady związkowej.

Katastrofa kolejowa.
kolonia, 26 października. Niemiecki Siid- 

żępress wykoleił się w pobliżu stacyi Uroićli. Pięć 
wagonów i lokomotywa zdruzgotane. Mają być ranni. 
Pociąg ratunkowy odszedł stąd na miejsce ka­
tastrofy.

Powrći Robertsa.
ZiOndyn, 26 października. Urząd wojenny do­

nosi, że Roberts zamyśla wyjechać z Afryki 15 li­
stopada.

Budapeszt, 26 października. Gabryel U g r o n  
zamierza z powoduw osobistych złożyć mandat i u- 
sunąć się od życia politycznego.

Essen, 26 października. Cesarz niemiecki za­
mianował Kruppa tajnym radcą z tytułem ekscclencyi.

Wiedeń, 26 październ. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8 06 do 8'07; żyto aa wio­
snę 7'73; owies na jesień 7'73; owies na wiosnę 5'94 
do 5-95.

Wypowiedziano na dostawę 500 centn. metr. 
pszenicy, . owsa i kukurydzy.

Wiedeń, 26 październ. Cukier (stały) 25"—. 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus 43.—. Ten- 
deneya słabsza.

Praga, 26 październ. Cukier K. 25 '— do 
24'95.

Hamburg, 26 październ. Kawa Rio loco ordyn. 
37*— do 38’—, prawdziwa ordyn. 39'— do 40'—, 
dobra 41'— do 43 '—, Santos Good na maj 37'75, 
na październ. 38'50, na grudzień 39'—, na marzec

Havre, 26 października. Kawa Santos Good 
Avenue na październik 45'75, na luty 46 '—.

Berlin, 26 październ. Banknoty austr. 84'90 
Spirytus 48'40.

Paryż, 26 paździor. Trzyprocent. renta 100'17. 
Mąka 25'45.

Frankfurt, 26 październ. Austr. kred. 203'30, 
Laura 196'60, Disconto 172 90, Koleje państwowe 
13710.

Wt M a s l j  s e i ie j$ k ie j .
Lwów, 26 października.

(Oświadczenie 55 radnych. — Bezy gnący a. — Sa- 
natoryum we Lwowie. — Diua pomniki. — Rozsze­

rzenie ulicy).
Na wstępie wczorajszego posiedzenia, zaprosił 

prezydent Radę miejską na popis ochotniczej stra­
ży pożarnej, który odbędzie się 28 bm. o godz. 3 
popołudniu.

Petem, wśród tajemniczej ciszy, odczytał sekre­
tarz, p. Dziubiński, następujące pismo:

„Na zgromadzeniu przedwyborczem, odbytem 
dnia 22. października 1900 v. w sali Kasyna miej­
skiego we Lwowie, czyniono gospodarstwu miej­
skiemu niesprawiedliwo i krzywdzące zarzuty, a nad­
to uchwalono rezolucyę następującej osnowy:

„„Wyborcy miasta Lwowa, zebrani na zgroma­
dzeniu dnia 22. października 1900 r. wyrażają pre­
zydentowi miasta i Radzie miejskiej z powodu od­
mówienia sali ratuszowej ua zgromadzeniu, najwyż­
sze oburzenie i pogu,rdę.““

Podpisani, dotknięci do żywego tą  niesprawie­
dliwą i obelżywą rezolucyą, wyrażają najwyższe obu­
rzenie przewodniczącemu tego zebrania, członkowi 
lwowskiej Rady miejskiej p. Józefowi Kajetanowi J  a- 
n o w s k i e rn u za to, że powyższą rezolucyę, uchy­
biającą Radzie miejskiej i jej prezydentowi poddał 
pod uchwałę i słysząc niesprawiedliwe zarzuty finan­
sowemu gospodarstwu miasta czynione, tychże nie 
sprostował.

„Zarazem podpisani członkowie Rady miejskiej 
wyrażają zupełne i niezachwiane zaufanie swojemu 
prezydyum. We Lwowie dnia 25 października 1900 
roku“.

Tu następuje pięćdziesiąt pięć podpisów. Oto 
oue: Baezewski, Jauowwz, Walichiewicz, dr. Dulęba, 
Pawlewski, Grabiński, Krach, Przybylski, dr. Lisie- 
wicz, Fried Jan, Jankowski, Gerstman, ks. Stopczyn- 
ski, Gubrynowicz, dr. Radziszewski, Staohiewicz, 
Getritz, Platowski, Gołąb, Rawski, dr. Maryański, 
Gryglaszewski, dr. Ciesielski, BeisorJan, dr. Weigel, 
dr. Roszkowski, Lcrski, Łukowski, dr. Dziwiński, 
Riedl, prof. Rawer, Schirmer, Mozer, Friedrich, Mo­
krzycki, Laug Justyn, Neuman, dr. Rucker, ks. Len­
kiewicz, Kuźniewicz, dr. Stroynowski, Piepes-Pora- 
tyński, prof. Thullie, Szwejkowski, Liiien, Jonasz, 
Dzikowski, dr. Szpilman, ks. Olszewski, dr. Pisek, 
dr. Byk, dr. Caro, dr. Mahl.

Po odczytaniu powyższego pisma, wstał p. J a ­
nowski i zaczął tłumaczyć się w ten sposób, że re­
zolucję ową zgromadzenie przyjęło tak hucznymi o- 
klaskami, że brzmienia jej dokładnie nie słyszał.

Odpowiedzią jednak na to tłumaczenie by i iro­
niczny śmiech radnych, wobec czego, p. J a n o w s k i ,  
oświadczywszy prezydentowi, że  m a n d a t  s wó j  
s k ł a d a  w j e g o  r ę c e ,  opuścił salę wśród okla­
sków.

Następnie prof. Thullie interpelował w sprawie 
swego wniosku, postawionego jeszcze przed dwoma 
laty, co do reorganizacji, dobroczynności publicznej 
we Lwowie. Prezydent odpowiedział, że wnioski, 
w tjm  względzie przedstawiono już sekcyi dobro­
czynności.

Dr. Pisek postawił wniosek na urządzenie s a- 
n a t o r y u m  d l a  c h o r y c h  p i e r s i o w o  we  
L w o w i e  z tern, aby tego wniosku nie traktowano 
regulaminowo, coby jego załatwienie ogromnie od­
wlokło. Prezj’dent w odpowiedzi ua to obiecał przy­
spieszyć załatwienie tej sprawy.

Z kolei przyszły na porządek dzienny dwie 
sprawy pomnikowe. I  tak pomnik hr. Agenora Go- 
ł u c h o w s k i e g o  uchwalono postawić u w y l o t u  
u l i c y  T r z e c i e g o  M a j a  na osi bramy domu 
p. Frieda. Referent tej sprawy dr. Ćwikliński pod­
niósł, że musiano porzucić projekt budowy pomnika 
tego na placu św. Jura, gdyz wówczas potrzebaby

traktować w tej sprawie z gr. kat. kapitułą metro­
politalną. Piać Bernardyński okazał się również nie-, 
odpowiednim, bo jak się wyraził referent — hr. Go-' 
łuchowski nie miał nic wspólnego z generalną ko-] 
mendą, a miasto stawia mu pomnik jako patryocie,- 
a nie jako urzędnikowi.

Sprawę pomnika dla K o r n e l a  U j e j s k i e - ]  
g o  referował radny Riedl. Uchwalono przyczynić się 
suiną 2.000 zł. do budowy tego pomnika i postawić 
go na s k w e r z e  ul .  A k a d e m i c k i e j .  Będzie 
to bronzowy biust na granitowym piedestału. j

Dr. Lisiewicz referował sprawę dopłaty 2.000 
zł. do ceny kupna 50.000 zł. za realność Kułakow-j 
skiego, która ma być zburzona, celem rozszerzenia 
ul. Arsenalskiej. Kościół Dominikanów został by; 
wówczas zupełnie odsłonięty.

Wreszcie załatwiono jeszcze szereg spraw ad-! 
ministracyjnych, poczem z powodu spóźnionej pory: 
prezydent zamknął posiedzenie o godzinie 9 wie­
czorem.

R ada m. K rakow a.
(Telegram „Słowa Polskiego11).

Kraków, 26 października. Rada in. Krakowa 
odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewo-i 
dnietwoiń prezydenta p. Friedleiua. Prof. dr. L  e oi 
wniósł interpolacyę, kiedy wodociąg miejski oddany! 
będzie na użytek publiczny i kiedy zaprowadzimy! 
będzie podatek wodociągowy. P. prezydent odpowie-, 
dział, że wodociąg oddany zostanie w grudniu — 
a podatek zaprowadzony będzie z chwilą otwarcia 
wodociągu.

Radca B a r t o s z e w i c z  podniósł potrzebę uło­
żenia szczegółowego inwentarza Muzeum narodowego 
w Krakowie, oraz inwentarza kostyumów i dekoru- 
cyj teatru krakowskiego, na których gminie siu-<‘ 
ży prawo zastawu. P. prezydent przyrzekł to u-! 
czynić.

Rada przystąpiła do dyskusyi nad otwarciem; 
nowej, jeden kilometr długiej ulicy, wzdłuż wału kolei! 
państwowej od ulicy Dietlowskiej aż do Wisły. 
Wnioski sekcyi przedstawił dyrektor budownictwo; 
miejskiego p. W d o w i s z e w s k i .  Radca Franciszek; 
P a s z k o w s k i  przemawiał przeciw otwarciu ulicy,! 
z powodu, że gmina z tego tytułu musiałaby ponieść1 
ciężar 127.336 koron, nie biorąc w rachubę kosztów 
obcięcia IL-piątrowej oficyny Grunwalda i usunięcia 
stojącej na drodze fabryki Jarry. Inni mówcy jak  
radcy K w i a t k ó w  i, S t y c z e ń ,  wykazywali ko­
rzyści dla miasta z otwarcia nowej arteryi komu­
nikacyjnej, na którą na razie potrzeba tylko kilka­
naście tysięcy koron, a cała rzecz może być prze­
prowadzoną w ciągu 20 Int. Ruda uchwaliła nie 
przystępować do otwarcia tej ulicy.

Po załatwieniu kilku spraw administracyjny eh,, 
jak wynajęcie nowego lokalu na pomieszczenie sądu; 
przemysłowego, przyjęcie oferty na dostawę owsa itcl.,; 
Rada przystąpiła do posiedzenia poufnego, ua któromj 
31 głosami prezentę na posadę kierownika szkoły! 
św. Szczepana na Piasku nadała p. Franciszkowi, 
Ż m u d z i e ;  prezentę zaś na posadę katechety w 
szkole św. Szczepana i filii szkoły im Mickiewicza 
ks. Antoniemu Kudłaczkowi.

K l f c O N I K A .
Dziś w  teatrze ' „Dla szczęścia"* dramat w 3 

aktach St. Przybyszewskiego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie ssósioj, 

było +  4° R. _  ^ 7 ' 1

Namiestnik Leon hr. Piniński powrócił już zu­
pełnie do zdrowia i. objął urzędowanie.

Z gal. Towarzystwa muzycznego. Ko­
rzystając z pobytu we Łwuwie nadwornego pianisty] 
rumuńskiego p. Armina Toepfera, ucznia Rubinsteina,' 
urządza Towarzystwo muzyczne w poniedziałek, 29 bm.| 
we własnej sali (ulica Czarnieckiego 1. 8) towarzyskie 
zebranie, połączone z koncertem, w którym wezmą] 
współudział: znakomity nasz gość z Bukaresztu p. Ar-j 
min Tospfer i w części wokaluej p. Klementyna Lud-: 
kiewicz. Wstęp tylko dla członków Townrzyntwa mu­
zycznego, czyuuycb i wspierających, oraz dla człon-i 
ków Koła litemdlco-artystycznesA i icli rodzin, za opłatą, 
2 koron od osoby. Bilety są do nabycia w kancelaryij 
Towarzystwa muzyciuego.

Dla panów strój wizytowy. Początek zebrania 
o godz. 8.

Z Krahcwa donoszą nam , że „Kalendarz ro­
botniczy" został przez proburatoryę skonfiskowany.

Furę oegieł powierzoną sobie, eelem odwie­
zienia na Zamarstynów, sprzeda! woźnica Antoni Kocur 
w ul. Żółkiewskiej za dwie korony. Poznał go jednak 
popołudniu właściciel cegieł i kazał aresztować.

Garnitur narzędzi złodziejekioh znalazł; 
wczoraj ogrodnik miejski, na Górze Zamkowej pod 
drzewem i oddał w poiicyi. Składa ou się z różuej, 
wielkośei witrychów i dłut do rozważania zamków.

Odbili gQ. Dwaj żołnierze policyjni prowadzili 
aresztauta przez plac Gołuchowskich. Pomocnik bu- 
chalteryjuy Józef Hirsclihoru przy pomocy kilku iau/oh 
przechodni, wywołali zbiegowisko, skutkiem któfego 
aresztowany zdołał uoiee, natomiast odstawiono do po- 
licyi jego obrońcę Hirschhorna.
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Pięciolecie
pierwszego galic. Tcw. akcyjnego budowy 

wagonów i massyn w Sanoku.
Tegoroczne zamknięcie rachunkowe, które dzi­

siaj rada nadzorcza przedłoży ogólnemu zebraniu, 
jest piątem od czasu objęcia fabryki Kazimierza Li­
pińskiego przez To w. akcyjne.

P. Kazimierz Lipiński miał skromna fabrykę 
wagonów i maszyn i dzierżawił warsztaty kolejowe 
w Zagórzu. Bank krajowy, zaangażowany kredytem, 
udzielonym p. Lipińskiemu na to przedsiębiorstwo, 
zajął się utworzeniem Tow. akcyjnego, które objęło 
fabrykę p. Lipińskiego. Zaraz w pierwszym roku 
działalności towarzystwa, wymówiła kolej dzierża­
wione warsztaty kolejowe w Zagórzu, co spowodo­
wało radę zawiadowca, do zakupienia realności 
w Posadzie Olchowskiej, pod Sanokiem — i zbudo­
wania na niej nowej fabryki. Preliminowano na tę 
budowę 250.000 zł.

Działalność fabrylfi wzrastała z roku na rok. 
W trzecim roku działalności cyfra otwartych zamó­
wień wynosiła 631.501 zł., fabryka zaś zatrudniała 
18 urzędników, 13 werkmistrzów i majstrów i 747 
robotników i sług. W czwartym roku cyfra zamó­
wień dosięgła kwoty 7UG.840 zł., a fabryka zatru­
dniała 40 urzędników, 16 werkmistrzów i majstrów 
i 860 robotników — co z małą zmianą zostało i na 
'■ok piąty.

Przypatrzmy się niektórym cyfrom bilansowym 
w ubiegłem pięcioleciu, by na ich podstawie wnioski 
o 5-l6tuiej gospodarce wyciągnąć. Podajemy cyfry 
okrągłe, z opuszczeniem centów:

1896/6
złr.

1896/7
złr.

1897/8
złr.

1898/e
złr

1868/1900
koron

Kapitał akcyjny 500.000 500.000 1,000.000 1,000.000 2,000.000

Wierzyciele w  
rach. bieżącym. 142,958 547.952 630.340 733.320 1,322.025

Realności fabr. 
i  budynki 99.125 216.173 278.477 360.550 720.060

Maszyny, na­
rzędzia. 217.174 302.955 371.370 432.341 888.752

Inne ruchomoś­
ci. 4.354 6390 8.742 9.4,79 20.008

Efekt a emisyjne. — — 310.000 223.500 445.000

Dłużnicy. 136.161 307.378 440.7Ć4 574.350 962.153

Koszta admin. 54.352 64.025 86.803 100.043 223.904

Czysty zy3k. 27 498 80.297 •94.725 113.892 35.536

Dywidenda. 6>/a 8°/o 90/o 7o/o l-i

Rzut oka na powyższe cyfry wskazuje, że w mia­
rę wzrostu wydatków na ruchomości i budynki fabry­
czne, zwiększa się też pozycya: „wierzyciele w rachun­
ku bieżącym". Naturalne zupełnie następstwo.

Bank krajowy w dobrem rozumieniu swojego 
zadania popierania przemysłu i ze względu na wła­
sny interes ratowania swej wierzytelności u p. Kazi­
mierza Lipińskiego — utworzył Towarzystwo akcyj­
ne. Ale przy założeniu tego towarzystwa nie obli­
czył fachowo, ile ono wymagać będzie kapitału. Co 
więcej, nie zastanowił się Bank krajowy, czy w ogó­
le fabryka p. Lipińskiego, przemieniona w towarzy­
stwo akcyjne, ma racyę bytu na tein samem miej-

KAPELUSZ KSIĘDZA
3 5  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPiSAi
E M IL IO  D E  M A R C H I.

(Tłumaczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

Wielki winowajca nie mógł zrozumieć, jak mógł 
był zostawić na miejscu swojej zbrodui dowód tak 
niebezpieczny. W zdragał się wierzyć w zrządzenia 
jakiejś wyższej, obcej siły. Doktor Panterre miał 
rozdział, w swej książce, o pewnych zjawiskach 
inercyi i znieczulenia mózgowego, które mogłyby w y. 
tlómaczyć to jego fatalne zapomnienie.

Jakkolwiek bąd,ż kapelusz księdza podnosił się 
na cegłach, wielki, czarny, kosmaty, jak nietoperz, 
jak mara oskarżająca.

Baron pobiegł przekręcić klucz w zamku, jak 
gdyby chciał zapobiedz swej własuej ucieczce przed 
swemi myślami.

Potrzebował przejść na nowe swe rozumowania. 
Sądził, że skończył wszystko, zabijając człowieka, a 
tu wszystko było znowu do zrobienia, jeżeli tylko 
był jeszcze czas.

Jeżeli kapelusz został kuło cysterny, jakby dla 
powiedzenia hic jacet pruubyter, nic nie byłoby dzi­
wnego, żeby Salwator, chodząc koło domu, znalazł go.

Ale Salwator umarł.
Kiedy on umart? — Szukał pomiędzy papiera­

mi i dziennikami, rozrzuconymi na biurku, listu sekre­
tarza, który się gdzieś zarzucił. Szukał rękoma,

scu. Nie jest tajemnicą, źe p. Lipińskiemu fabryka 
szła ciężko i że właśnie jako czynnik jej dalszego 
istnienia i rozwoju uznano towarzystwo akcyjne, 
które miało dać nowy kapitał nie tylko wkładowy, 
ale i obrotowy.

Otóż przy zakładaniu towarzystwa akcyjnego, 
przy tworzeniu wielkiej fabryki, należało sobie zdać 
rachunek, czy dla takiej fabryki dotychczasowa 
miejscowość jest odpowiednią? Budynki fabryczne 
za nią nie przemawiały, bo reprezentowały małą 
względnie sumę 35.774 zł. Maszyny i narzędzia, o 
ile nie były zużyte, dały się przenieść, więc także 
w rachunek nie wchodziły. Tymczasem przeciw do­
tychczasowej miejscowości przemawiało oddalenie od 
zachodu, skąd idą surowe materyały, a więc wyższy 
wydatek ua opłaty przesyłkowe i zwiększona cena 
węgla, stanowiąca wielką rubrykę w fabrykacyi. 
Tych zwiększonych wydatków nie mogła zrównowa­
żyć nawet niższa cena materyału drzewnego. I  oto 
kardynalny pierwszy błąd: budowanie wielkiej fa­
bryki tam, gdzie tylko mała swój byt mogła uspra­
wiedliwić.

Drugim błędem, kulą u nogi dla całego przed­
siębiorstwa, był mylnie obliczony kapitał akcyjny. 
Ustanowiono go na 500.000 zlr. Rzut oka na cyfry 
r. 1895/6- przekonuje, że ten początkowy kapitał 
akcyjny wyczerpują zaraz w pierwszym roku real­
ności fabryczne, budynki, maszyny i narzędziu, lak, 
że już z niego nie starczy ua kapitał obrotowy i 
zaraz w pierwszym roku potrzeba się uciec do kre­
dytu. Wierzyciele w rachunku bieżącym figurują 
w iyin pierwszym roku z kwotą 142.958 złr.

W sprawozdaniu rady zawiadowczej za drugi 
rok czynności czytamy, że budowa nowej fabryki i 
większe zapasy materyałów, podniosły długi towa­
rzystwa d o 550.000 zł., która nie stoi w s ł u s z n y m  
s t o s u n k u  do k a p i t a ł u  a k c y j n e g o .  To spo­
wodowało radę do wniosku o powiększenie kapitału 
akcyjnego do jednego miliona złr. Rzeczywiście sto­
sunek długów do kapitału akcyjuego z końcem dru­
giego roku działalności towarzystwa jest bardzo ra­
żący. Kapitał akcyjny nie pokrywa już nawet real­
ności fabrycznych i narzędzi z maszynami. Cały ka­
pitał obrotowy, wzięty na rachunek bieżący, od któ­
rego potrzeba punktualnie co pół roku dopisać pro­
centy. Mimo to dywidenda wynosi 8  proc. \7 trze­
cim roku podwyższono kapitał akcyjny do miliona, 
z którego jednak za 310.000 złr. leżało uiesprzedanych 
akcyj. Nie na wiele się to zdało, bo podwyżka ka­
pitału akcyjnego zaledwie pokryła maszyny i real­
ności fabryczne. Dług w rachunku bieżącym wzrasta 
znowu o 83 000 złr. W  czwartym roku powiększa 
się ten dług jeszcze o 103.000 zlr. i dosięga 
733.320 złr. Kapitał akcyjny nie pokrywa już nie­
ruchomości i maszyn, więc buduje się je za poży­
czone pieniądze. Mimo to wypłaca się 7 proc. dy­
widenda. Nadarmo przeciw ternu na zesztorocznem 
zgromadzeniu podnosiły się głosy. P. Biliński radził 
wypłacić tylko 5 procent.

Myśmy zwracali w zeszłym roku uwagę na 
wadliwe bilansowanie i występowaliśmy przeciw 7 
proc. dywidendzie. Twierdziliśmy, że zysk czysty 
w kwocie 113.892 złr. zmniejszyłby się znacznie, 
gdyby amortyzacye w myśl zdrowych zasad odpisy­
wano. Wytykaliśmy, że amortyzowanie zabudowań 
fabrycznych 2  proc., a ruchomości 4 proc. jest 
zanadto niskie. Ale akcyonaryusze kiwnęli głowami 
— bilans przyjęto. Może teraz weźmie ochota któ­
rego z panów alccyonaryuszy rzecz rozważyć głę­
biej, bo bilans za rok ubiegły jest więcej jak smutny.

Niesprzedanych akcyj z kapitału dwóch milio­
nów koron jest 445.000 koron.

podczas gdy umysł pracował bez przestanku, — zna­
lazł nakouiec, otworzył. L ist był z 9-go, Salwator 
zatem umarł 8-go. Dziś zaś był... Baron podniósł 
oczy na kaleudarz i zobaczył jeszcze liczbę 4.

Czyż nie zerwał ou już raz tego przeklętego 
numeru? Któż to przylepił go na nowo? Czy trzeba 
było wierzyć w rzeczy nadprzyrodzone?

I  ta  czwórka miała zupełnie kształt kapelusza.
To są widziadła człowieka w gorączce. Baron 

czuł, źe go gorączka ogariiiS ścisnął swoją głowę 
-obiema rękoma i nakazał sobie być spokojnym, chło­
dnym i objektywnym.

Cóż znaczył nakoniec ów kłopot z kapeluszem 
wobec całego wszechświata? Dlaczegóż by on mial 
tak cierpieć dla takiej drobnostki ?

Nie, trzeba było przypatrzyć się tej sprawie 
okmm filozofa, rozumować, — rozumować przede- 
wszystkiem.

Zatem ksiądz został zabity 4-go, Salwator 
umarł 8-go. Dzisiaj jest 15-ty lub 16-ty kwietnia. 
Miuęto zatem dziesięć do dwunastu dni, bez żadnego 
znaku, że kapelusz został znaleziony. To jest, być 
może, że go kto znalazł, ale nikt nie wiedział, że 
należał do księdza Cyryla; nikt nie podejrzywał, że 
ksiądz Cyryl nie żyje.

Zawsze jednak ten kapelusz, nie ukryty w zie­
mi, przedstawiał niebezpieczeństwo... ponieważ ludzie 
są ciekawi... ludzie... ludzie.

To wyrażenie przypomniało mu don Ciecia, a 
z don Cieciem przyszła mu ua myśl wygrana Fi- 
lippiua, kapelusznika. W jednym z dzienników było, 
że ksiądz dał mu terno w zamian za kapelusz.

Baron podskoczył na nogi, czuł, że jego głowa 
zaczyna się zapalać. Nalał wody do miednicy i zma­
czał sobie głowę.

Wpłynęło zatem na kapitał akcyjny dotąd 
1,555.000 koron. Realności fabryczne 720.060 k. i ma-j 
szyny i narzędzia 888.752 k. wyczerpują ten kapitał 
zakładowy. Obrotowy potrzeba ciągie czerpać z dru­
giego rachunku bieżącego. To też nie dziw, że zys-ś 
za ubiegły rok wykazany w kwocie 35.536 k., e sy li  
jeden procent i siedm dziesiątych kapitału ak­
cyjnego.

Piękny 3kck z 7 prc. zeszłorocznej dywidondy. 
Właściwie od tego wykazanego zysku 35.536 k. ua- ] 
leży odliczyć zysk, przeniesiony z r. 1898'9 w kwo-i 
cie 18.297 k. Pozostanie zatem tylko 17.239 k. czy­
li 0 ‘8G prc. więc mniej niż jeden procent od ka­
pitału akcyjnego. Wedle nas jednak, rok ubiegły przy­
niósł Towarzystwu stratę.

Nie widzimy w bilansie zupełnie podatków i 
należytości prawnych. A przecież te wynosiły w ze­
szłym roku 12.478 złr., a w poprzednim 11.554 złr. 
Przecież chyba na ten rok fabryki od podatków rząd 
nie uwolnił? Wyniosą one okrągło 23.000 k.

Jeżeli zatem z wykazanego zysku 35.536 kor. 
potrącimy ten podatek 23.000 k., to zostanie czysty 
zysk 12.536 k. A ponieważ w bilansie wykazano 
zysk, przeniesiony z poprzedniego roku w kwocie 
18.297 k., zatem rok ubiegły dał stratę 5.761 k., 
licząc na podstawie przedłożonego bilansu i nis 
wchodząc w bliższy rozbiór poszczególnych r a ­
chunków.

Bilans tegoroczny, lubo jest bardzo smutny, 
może być punktem wyjścia reorganizaryi Towarzy­
stwa. Przedewszystkieni zarząd Musi być przy fa-| 
bryce. Podróże panów radców zawiadowczych nie nai 
wiele się zdadzą. Czyż to tak trudno z okolicznych 
tamtejszych obywateli utworzyć jaki stały komitet' 
w Sanoku? Zawiadować ze Lwowa taką fabryką sięj 
nie da.

Do sanacyi jednak zupełnej towarzystwa je­
szcze czegoś więcej potrzeba. Przedewszystkiem 
zdrowego bilansu. Amortyzacye nieruchomości i ru­
chomości były dotąd za niskie. W  bilans nałożył 
wstawić rzeczywistą wartość tych przedmiotów.

Z konta dłużników dotąd nic nie odpisywano. 
A ciiyba fabryka sanocka nie może być wyjątkiem, 
W takiem przedsiębiorstwie co rok coś odpisać wy­
padnie. Najważniejszy jednak rachunek jest: „wie­
rzyciele w rachunkach bieżących". Rachunek ten 
do sięgnął kwoty 1,322.025 koron. Za odsetki i pro-; 
wizye od długów wypłacono w ubiegłym roku 78 812 
koron. Ten dług będzie rósł ustawicznie i pożerał 
wszelkie zyski z fabryki. Nie naszą rzeczą wska­
zywać, jak z tego długu wybrnąć. Dróg jest wieła. 
Ponieważ patronujący towarzystwo Bank krajowy 
może tu najwięcej zawinił, bo, uie obliczywszy na­
leżycie kapitału akcyjnego, spowodował wzrost długu 
w rachunku bieżącym, więc dla ratowania towarzy­
stwa będzie teu bank musiał coś stracić, nieeliąjby 
tylko na razie procent w rachunku bieżąi-ym. Za­
miast trzymać akcye nie,sprzedane, można niemi 
spłacić część rachunku bieżącego. Akcye niekonic-| 
cznie m u s z ą  dostać dywidendę — rachunek bie-j 
żący zawsze procent dopisze. Zresztą do tej kwe- 
styi jeszcze wrócimy.

Tych parę uwag o5-letniej gospodarce i o sta­
nie, do jakiego doszła fabryka sanocka, rzucamy 
w dzień zgromadzenia ogólnego jej akcyonaryuszów 
tem śmielej, żeśmy w zeszłym roku, wytykając uster­
ki bilansowe, przewidzieli, co nastąpi.

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i ma­
szyn w Sanoku wymaga gruntownej sanacyi. Obv 
tylko nie przyszła za późno.

Było to okropnie śmieszne, że człowiek, jak ou, 
miał tyle cierpieć dla kapelusza. Gorzej od Makbeta.

Gdy przeszło pierwsze wzburzenie, zaczął ja­
śniej widzieć wszystko i układać plan postępowania.'

Pomiędzy rozmaitemi myślami,, bijąceini się 
w jego głowie, była także i ta, żeby nie czekać ka­
tastrofy i ulotnić się zawczasu, ale rozwaga pomo­
gła do ltloźeuia praktyczniejszego programu.

Albo ludzie znaleźli już kapelusz i władza 
miała już w ręku corpus delicti, a wtenczas każda 
próba ucieczki była niebezpieczną. Choćby poje- buł 
niewiem jak daleko, to ręka sprawiedliwości jest 
długa. Uciekać, to jest oskarżać się. Jeżeli prze­
ciwnie kapelusz jest jeszcze na miejscu, to najbez­
pieczniej będzie wrócić tam i ukryć tego stracha.

Gdy przeszło, jak mówiliśmy, pierwsze wzbu­
rzenie, które byłoby zawróciło każdą inną głowę, 
jego silna konstytucya wzięła górę i zaczął się pra­
wie śmiać z całej tej komedyi.

Jakież to głupstwo, mówił, — gdyby znalezio­
no nie jeden, ale sto kapeluszy, ktoby mógł powie­
dzieć, że ksiądz Cyryl został zabity? A gdyby na­
wet odkryli, że tak jest, któżby mógł dowieść, że 
to ja  go zabiłem? Czyż to niema w Neapolu setek 
kamorystów, jakby naumyślnie, żeby wziąć ua sie­
bie odium tego czynu? Trzeba tylko urządzić się 
tak, żeby ludzie nie mieli okazyi rozglądać się za­
nadto w wilii. Klucz jest jeszcze u sekretarzu, a, 
ponieważ ogród jest cienisty i chłodny, nic natural­
niejszego, że poczciwi mieszkańcy z Santafusca 
pójdą tam odbyć, w czasie gorąca, siestę w cieniu 
starych sykomorów.

(C. d. u.).
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I D e j ł e K S ©  ( f u & i i * l i a 4» $ y f N
Z  t a r g a  p i e n i ę ż n e g o .

lV 3 ed e4 , 29 października. Zamknięcie svczor. gieMy popol. 
Notowano: Akcye uustr. Żalił, kredytowego G48*—, Akcyo węg.' 
Ziikłudu kredytowego t!4ti —, Akcyo unglo-buiiku 264 i. , Akcye 
Unioiibniiku 525 —, Akcye Liiiiderhaiikii 464 5U, Akcya łiank- 
vereinn 4&t>*—, Akcye liodonciedit 856 —, Akcye Gal. liankn 
hipotecznego 588'—, Akcye kolei państwowych (148'—, Akcye 
kolei południowych 105*50, Akcya Tramway A. 254 —, U. 250* —, 
Akcye kolei Elbetłiul 457 —, Akcya koloi polu. 60*90, Akcye 
kolei czaru. 522*50 Akcye Alpiny 5911*—, Akcye Uima Mnranyi 
490*—, Akcye l4*ag. Towarzystwu żal. 1632*—, Akcya Kub ryk i 
broni —*—, Akcya tureckie tytoniowa 286 —, Obiig. węg. in.l 
1)6*80, Rontu majowa 96*65, Anstr. Renta koronowa 97*20, 
Węg. Renta koronowa 90*—, 56 i. Listy Tb w. kred. ziem. 
90 35, 4 proc. listy Banku kraj. 92'—, 4V'J prc. banku kraj. 
98*50, 4 prc. listy banku liip. 89*50, 41/* prc. listy banliii 
liip. 98*50, 5 prc. listy banku liipot. 109*50, 4 prc. Gul. Oblig. 
propinac. 94*75, 4 prc. Gał. poż. kraj. z 1893 r. 90*50, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 101*75, Maiki 117*75, 
Ifiibte 254 75.

Usposobienie z powodu spadku montunów słabe, zaniknię­
cie pod wpfywem Berlina silniejsze.

HSttldlln, 26 października. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy : Kredyty 202*60, Stualshalmy 137-—, Żlsconto ('ain.ni-

Idit 172 —, Berlin. Tow. liundi. 144*35, Lauru 196 25 bocluniier 
173 25, Kolej pótn. wscliodno pluska 87*60, Kuble za gotówkę 

‘216 45, Kolej warsz.-wied. — Kolej morzu Śródziemnego 
i07*75, Kolej Meridional 180*25, Losy tureckie 1< 6*—, lenia 
;włosku 94*10, „l(arpener“ kopalnie węgla 176*25, Kolej Ma* 
irienbiirg-MIawka 69*—, Kousolidatioii 328*—, Lmiiiiurdy 24*60,
; Kolej IJenry llb'75, Niemiecki bank narodowy 129 40, Kanada 
[Profereij 86*40, Akcye żeglugi łiainburskiej 121*25. 
i fc-»n<lapc.S»l, 26 października. Wczor. glnl. Anstr.Laeil. 648 — 
Węg. bunk kred. 644 — , Węg.bmik eskoatowy 425 —, Węg. Imiik 
hipoteczny 486*—, Węg. renlu koronowa 90 95, Kinmiiinruiiia 
492*50, Węg. 4-proc. lenia 94*50, Węg. Iiuiik dla przem. i liuiidlu 
153. — ,Sluutabidiiiy 643*25, Koleje uliczne 581 —. Węg. bani. esk. 
60—, Węg. poż. premiowa 163*50, Anstr. rei,tu koronowa e7*15 
liloktr. koi. uliczne 270*— Gana S-. Co. 31*40, Sr.IjioiHrjuuer 
616*—, Aucłr. złota renta 95*—. Akcye eiektr. 287*—.

Usposobienie silne. 
l? M U lb fu r łt 26 października. Wczoraj, giełda wieozorna 

Kredyty 263 30, Stuulebiilmy 137*10, Lombardy 247*—, Alpiny 
196*— , Austryiicka renta papierowa —*—, Anstr. srebrna ru’iL. 
96 10, Anstr. zlotu renta 90*70, Węgierska rłuta renlu 95 35 
l liiionbuiiki — *—, Akcyo eiektr. 124*—. Kolej pótn.>zucli. 112*80.

['sposobienie silne.
P a r y i ,  26 października.Wczor. giełda Cred. foncier 663 — 

4 proc. pożyczka rumuńsku 1396 r. 73*25, Grecka pożyczka —*— 
proc. hiszpańskie l!xterleurs 63*12.

Usposobienia silne,
l l e r l l a  26 października.Wczor. giełda wlecz. (Nucliboerse) 

Kredyty 202.60, Sluutsbiiliuy 137*—, Lbinlnrdy 21*00, Kos. fcun- 
Lnoly (ult.) — *—, Dlscontj Comaiidlt 172'—.

Usposobienie silne.
llltlllburtK , 26 października. Wczoraj. gietJa wieczorna. 

Kiedyty 203*— Lombardy 24*50, Slalsbal.iiv 137*—. Anstr. 
zielu renta 97 25. Węgierska zlotu rauta 95*25. Srebro — 
płucoup —'— żądano. Srebrna renlu 95*80 Włoskie 98*90 Lory 
z 60 r. 131-25.

Ucpo joblenie spokojne.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,
llU dapelJT l, 26 październiku Pszenica na październik 

7*28 do 7*30, pszenica na kwiecień 7*81 do 7.85, żyło m, 
puździarnik 7*12 do 7*10, żyto na kwiecień 7m31 Jo 7*32, 
o mes nu październik 5*53 do 5'65, na kwiecień 5*60 Jo 5 t;4, 
kule-rydza nu październik 0*— do 0'—, nu maj 1001 r. 5*66 
do 5*07.

Drobne ogłoszenia.
Dr. W allach,

speeyalista chorób żołądka ne­
rek i pęcherza wykonuje che 
uliczno - mikroskoplnziie bada­
niu treści tychże organów w 
gotlz. ord. 9—10 3—4 przy ul. 
T e a tr a ln e j  2 3  (w gmachu 
lir. Skarbku). 5118

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s l u w  K o s N o n » l t i .

'jaj praktyczniejszy podręcznik 
‘ *o podatkach i innych liuleżyto- 
śoiacti rządowych oraz rachun­
kowości państwowej, J. Wni­
kania en r. et. Inspektora po­
datkowego, ul. Ossolińskich I 19 
we Lwowie mieszkjdaęetro, jest 
do nubycia po cenie zniżonej 2 zł. 
we wszystkich księgarniach 

i u wydawcy r>841

K  Węgiel ̂
garnośiąski i węgierski

wagonami i częściowo 
u firmy

K. GflsSpsii I J.AIa
we Lwowie, Czarnieckiego 3.
Węgiel węgierski o 40% tańszy

f,aft

HlDrosimy żądać prospektów 
•*- tyuząoych się losów na 
raty. Kuntor wymiany Wiktor 
CHaJES i Sp. — Lwów, uiica 
Sykstnska S. 5698

9% o wynajęcia przy ul. Kiir- 
kowej 14 od I listopada 

4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z i:dobnią, 1 
pokój z kuchnią. 5704

400 koron
wypłacę natychmiast gotówką 
tomu, kto mi bą.iź w kraje, 
bądź zagranicą, nastręczy od­
powiednią posadę piwowara. 
Zgłoszenia przyjmuję pod: „40o 
koroa“ Kraków, p.-r. za uka­
zaniem kwitu inseratowege.

5749
V a  najznakomitszą ogólnie 

uznana ja d it lc h . M i- 
cba.*a b r t t b lk a ,  plac S m o l­
k i  3 , poleca się Szanownej 
P. T. Publiczności. 5771

ezptatnie przyjmuje Agun- 
cya „HELIOS", Lwów, 

Nowackiego 2 od PT. W ła­
ścicieli realności, frankowane 
zgłoszenia  w o ln , cii po tn i■ - 
szknń  wraz z opisem, ceną
1 Unijnym szkicem, wykona­
nym ołówkiem od ręki. 5839

KSIĄŻKI po zniżonych cenach!
Piszyńska Br. Zofia. Zarys eko­

nomii społecznej, str. 368, 
(cena pierwotna 2 zir. 50 et.) 
1 zir., w ozdobnej opr. 1*50.

Limanowski B. Hijtorya pow sta­
nia Narodu Polskiego 1863 
i 1864 r., 2 tomy, str. 446, 
(cena pierw. 5 zir) 1 zir.

Limanowski B. Historya ruchu 
społecznego w drugiej poło­
wie 18 stu l, str. 438 (cena 
plot w. zir. 3*60), 50 ct

Limanowski B. Hiatoryu ruchu 
społecznego w 19  stuleciu, 
str. 498 (cena pierwotna 3 zl. 
uO e t ) 50 ct 5827

p la c  M a rya c k i 11.

sprzedania  realność z o* 
grodem, dobre położenie, 

piękny widok. Lliższu wiado­
mość w Aduiiuistr. „Słowa".

5439

M sięgarnia Juliusza  Hnisigit 
w* Sam borze poszuku je  

pra k tyka n ta  z  ukończony IV .  
lub l i i  klasą ginin. 5741

DO nabyciu i u l  w yna jęcia  
WILLA Zofjów ce, ulica 

Racławicka I, 1. W iadom ość  
na m iejscu . 5713

Odznaczona w r. 18114 nalwyZszą nuno- 
ro.i'4  nagroda c. I. Ministerstwa handlu.

F A B R Y K A

E Łyszkiewicza
- w e  Xj"rrcnzrl-3 

uiica Św. M arcina  liczba 29,
poleoa:

A s f  a lt  w  g o r ą c y m  s ta n ie  do
izolAcyi fundam entów , iwaz 
do osuszania zaw ilgoco­
n yc h  ścian w  pom ieszka - 
niaoh N isz c z y  bezpowro­
tn ie gorącym  asfaltem  — 
g rzy b  drzew ny.

T e k tu r ę  a s la l tu w ą  ognio­
trwałą do kryc iu  duchów  
od 20 cent. za 1 nY.\ |

L u li a s fa lU n c y  i  S m o lę  d y -  
8 ly lo ii'n ii'i bezwodną do 
konserw ncyi d a c h ó w  i 
drzewup
Elastyczne płyty izolacyjna

H2AT F abryka w y ko n y  n a  po­
kryc ia  duchów i rep em cyę  
sw oim i robotnikam i,

Talalan s r .  250.

Pn \ .ńv L u S ze lig i  -  Ł yssle ie -  
l a u i j l k u  u,u n i, inżynierii, 
w Lw ow ie p o l e o a  U » c liy  
h o U e in e u lo w e  nie w ym a­
gające wiążnń dachow ych, 
Zez ko n s^rw a cy i i  re p ta n ty i, 
w iecznej trwałości. 1795

Sprzedam lub zamienię
kilka  kam ienia  z  w olnem i 
latami, dalej dom do p rzeb u ­
dowania, w szy s tk ie  w n a j-  
le p jze u i położeniu , pod  ko ­
r z y s tn y m i w arunkam i na 
w iększą realność lub m ają ­
tek  ziem ski, ew entualną z w y ż ­
k ę  dopłacę lub sk red y tu ję .

Strutyńskj, Piotra Skargi 4.
5893

D o wyn&jęćia kilka pomieszkali 
frontu wych pięknych i su­

chych o jadnym i dwdoh (toto 
jach z kuchnią w realności przy. 
ul. B czkow.^klego 11, studnia 
w dmnu; a przy ul. Gródecklejj 
47, obszerny lokal frontowy i ma* 
gazyny. 5862

f t  pteka w C hyrow ie je s t  
do sprzedania z  realno­

ścią, lub bez te jże . 5Hob

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W  P ią t e k  d . JG p a ź d z ie r n ik a  19-J0 r .

s z c z ę ś c i a
dramat w 3 aktach St. PRZYBYSZEWSKIEGO.

Mlicki p. Adwentowicz
Holeua pni Bednarzu wska

Żdżarski, przy­
jaciel ollickiego p. Solski 

Olga pni Siennicka

CU N Y  M I E J S C  I l K A I l l T L :
Łoża parŁ o a  li osób 17 k . — Łoi), pair. m 4 o so b , 1 |  k. —  Ł ota I p. (gabln).
na 5 osób 19 k.* bocaua da & osób 17 k., na i  osoby 14 k. — Lola łl p. n a ń , 
osób U k ., na 8 osób 17 k., na 4 osob 9 k. — Loża ii ł p. na 9 usob 9 k. —' 
Potot w  parterze od 1 —iuii 4 kor., od 107— 1i;G 3 kor., od 197—272 3 40 ha
Krzesła w purtar^  od 1 :2  3 knr., ad f>3—18»j 1 k. 60 h. — Potot na I bałko-' 
nie od 1—11 5 k^r., od 12 3(5 4 kor., od »7— 71 3 kor, — Krzesło na 11 balk. 
od 1— 17 3 kor, 40 U., od 18— 110 l  kor. 60 hnL — Krzesło na III balkonie w  I 
rządzie od 1— r-8 1 kor., dalszo od 59—lid  60 Lal., od 127— 1Gd 1 od Ibti—2-7  

30 Lal., od 1 1 7 -1 2 6  1 od 1 CG— 1h5, 2 2 8 -2 9  * &U bal.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

C o ilz ie n ic  pi*ui*il<ilawieuli-. P o n z ą te lt  o  8 . Itiltety  
w c z e ś u H  d o  u u b y eta  w  b iu r z e  l* lo iiu a . 5094

I J n .l i i?  T S p n t r i Y  Wiedeń' w  < Haupstr. 10.
I I U l i u l  U C t l l l  1 A  koło Ce.itrain.i M ajskiego Dworca.
Ilniun .tt Największy komfort, Środkowe polożo-
nuWO UlUnr 'rftuy. nie. Umiarkowane eony. Lift, elektrycznej 

oświetlenie. Wyborna roatauracya. 54l6‘

W EKSPEDYCY! „SŁOWU POLSKIEGO"
&ą do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko/f, Z a s z u m i  l a s  tomów 2
c en a ................................... 6 kor.

S t. Kossowski, M o j a  c ó r k a  2-50 „ 
P s y c h e  . . 3-00 „ 

Abgar-Soltan, P a n n a  S i e k i c r c z a n -
k a ...................................2-00 kor.

Zmogas B a r c i h o w s c y  .  5-00 „  

P r z y g o t o w a n i a  i c o j e n n e  l i o s y i  
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.

P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1-00 „

HI:ii
i
S :

1

3 u i  w y s z e d ł
KALENDARZ,;SŁDWIA POLSKIEGO*1

W *  O P R A W N Y  W  T L Ó T N O  ~ m

Cena 1 kor. 20  h. — Z in.zesyliią itoeztt.wą 1 kor. 40  h. — Zn ziiliczka się nie wyuyła-

K u r a  g ie t A y  w i e d e ń s k i e j

Z dnia 85 października 1960 r.

Kursa wszelkich akuyj ł różnych lo­
sów, notowane są .od  s z t u k i” w walucie 
koronowej.

O c t l s f  ttU B  p n ń a tw a .
pU**l *ą«»lą

EA p.p1blll^A . . .
CD s r e b r n a .......................................
i  ■ r o la  IBM po UD ■!. ibk. 4°/,

y  a po ooO ał. tt a.
1 . ) po l*i0 at. Ł«/o .

18b4 po 100 ał. ,

Pe.fi: 86 J O
SU 45 S6-B& 
170' - T3*— 

131*26 132.26 
lOil — 162 — 
1»7.— 138 —

SM us y n ń s ln n  k r n |4 w  w Radzie panstwa 
leprezeutowauych.

Konia złota wol. od pod. 40/o 100 ik  114*15 114*35
Kenta woma od pod. 4°/u *a 2UU kor. . 97 35 97*55
Kt:Ata in w w i. am tr, i z  2uu kor* • US*15 M ’B5

O bllRitejre k o le j o w a .
k o l. Arnykc. AUirechta ba 100 ii. 4^« .
Koi. Cosarzownj Blżbłeiy w zlooluw olu*  

od pudnlku za 1U U zl. 4u)o 
Kul. CesaruA Kranoinaka Jó m fa za  100H.

i ł • • • * • • •
Kol. Aroyke. Kndnirn w wal. kor. wolno 

od podatku i*  200 kor. 4°/» •
Kolej Karola Ludwika po 2UU ał_ mk.

(outompl. akoya) Cu/o * o •

p |c r w « e ń « t w i t  (kolejowe).
Kol. Arc. Albreohia ia  30o ał. 5°/* .  —•*— —*«—

,  w złooie aa 2uu i i .  5°/o . . i  ttJa40 93 —
Kol. bukow iński* lnkal. za 200 koron

* ° ; u ............................................................ 94*50 85*50
Kol. gal. Karola Ludwika za 2uOf lo d z i ,

4u/o  ..................................................93*35 :‘4*—
ol Iwowiiko-czoifJ.-jassLiej z r. 18’J izz  

(Hł kor. :;nJ0 . . . . <>3 70 94*70

88*— S880

111*26 112-lt

118*35 117*25

S3- - *2*80

442*— 424«—

I f l u e  | i a a i N l l V A  k ritjow  k o r o n y  w ^ ln r u k ie

113*79 U i  99Węg. złoia Iolała za Hu m , 4‘y». .
m m * w wal. bor. zn UHO «ł» 
.  «5J. 4u/e . . . .
,  bor p.uiop. lun ■

Węic. bl. opr. itigiił rmy sa lun « |. 4 
9  p 0 ń | i r o i i i i u w n  BA IWI i  l i .  ,
. «  _ r.a fiit al. f

P s i ,  braj. Huku winy z r. IHUU lus. mą 
Zl. bur. 4"'l •  .  a a

liłibowLibUiu oLl prophiituyjtia lo t. ■«
IUU ai- U " , ó ........................................

(talie, pub. kraj. z ( .  mu al.
(Rilla. pub. kraj. « r. ILlill aa SUlUltnir. 4"/* 
ile  ilu. nbllK. propUi. ■ roku IHHU %ą Iłu

z l.  ............................................................
Fu łyezha proinluw aiii. W lod olaar. M /4  
Hnbyezka IiiLihK* Lwowa u  Kukli liiutl zn 

190 Zł- 4'V'ś] • • ■ • a
Kniiia wLiuka in  lUd knr. 4u,v .
ł ‘o-yoaka bnigafska » r. lHkkzn lut) ul.

l .b ly  iBktnwae. OIiUk. hlpok ł 
(/.ii J(tO *1. N iiu i,) , 

Ani*lv. unkl. krpil. ■Initu !ums w U) lat 
UukuwlhHkl aabl. kred. alnni. 1<jn. Ii^b .

.  UW 4 ',a . 
tia). A ku. bank k|p. I0°,v prani. Ibż. 0'V*

.  .  _ loz. CO łai 41/*1',® .
■ .  u .  .  Ul) la l ea SWU

kuluil 4'’u
tiul. l  o * . krnd. bIbIU. 4e/u luz. btt lal .

b p  ■ ■ 'o*- la l .
0 .  e •  *»«■ •m m . . A'V« za l!łł’ł bur. •

llaiiku hraJiiWBRu dl» Ualłoyl I Lodeta.
41 iu/o 51 lj* la l awrotiio .  . .

Iiuliks krajów, lun. U7'/« lat Uil‘» k u f .  4"/«
l^ iikn  kmjuwtiKu olilłg. k u iiiin . k om . 5"/« 
Sianku kraju w ago bkllg. k uiu in . li ani. 4 |  

lal zb 20U kur- 4 ,/z,,/a .
Banku krajnwugu ublłgao. komau 4. siu 

4C-lat.t za 2i'0 kur. 4°/w . .  .
b ank i krajów .ob i. kul. lua. »*s?‘i0kor, 4'*/t 
Anait, wytflorkk. bauka 40>/« lal >ui. 4",b

O k lt f ia e ie  b iirnwam pi*rwB*»outwn
BU 1 0 0  z l. liO lii.

Kol. liwuw-Ł'aaf.-Ja«oy .Z r. 1HM4 so U^s
zl. 4«,« n iiiiaj l^ /o • .  , 16.50 96*00

liuluł l.wuw-Caaru. z r . Ihd4 m  Uiio i i .  4"/e 91 8ó 92*50
( i b I. kul. luk. wHUliudii. znltłłl al, 4'Ve — *—  —
U al. kului owi. lMlU aa 2 iiii at. ,V»/b 103* - J03 80

.  , ,  ,  1H7W na u iiia  zl. r>‘/i 1UJ0O 1u4 30
_ _ _ _ 1HMY sit U.M) li. 4 '.s 9U*3- 914

S0-— 90-2H
OS-20 992

13860 139. U
103-50 104 i*0
103*— 164-—

i» f c 3 .

01 40 92-30

1 0 1 * - 102-—
eu*— 61*—

9B.— U6.80
122*50 123*60

— *— 88.25
— .**•

96.00 96.00

lia ly  til i i i iu a

93.7& 94.15
I02.ŻU I04J5
94.50 U5. ~
109.50 110.—
9&.DU ey*50
89.00 90.60
91 f,U 02 50
92*76 03-76
92. ”5 03.75
90.20 00-00

08.40 90__
B2„ — n __100 25 lo r -
99.- 100.—
92 * - 0 3 * -
01.— 92.—
07.76 90.76

I i6 / .» e  lw y ,
a |  I t O n y  jirnfldut o wa. 

Anstr. aakl. kr. z. obi. |»r. b r. lUMił II■»,*
• • u u IHH9 Urn

l i m .  le g . un |»uiin|B lilii «l. mh, I-w .
Drugiiltiwitiilo hiiiniju a ik7ii.  Illdai. &"/•
W ęg. lluiłkii liip. |Mi lUP at. 4u/u . .
1‘ożyiszkn iii. Trytfuia in iM l. n k . 4*/i'/*b lit. . Cli al. 4‘Vt
Tnljuałta kbiL. |iram. po 1UU finnk. d ' i  
luruukle ol»l. prutu. kul»j. yu 4'iO fr.

5) l .u s y  b e ip r u o a i i t o w h  
IluUui-easlBfiiikln (KiihIIIcr] (i sl. «
iT.kUl. k r u d ,  d l a  t*. ] p .  pg  | t n)  «i„ „ .
t l a r y  4(1 bI. mk. . , . * .
l uźyi ska iu. iuubrakif Jd «l. ,  ,l u n y  iii. Krakowa 9̂ al. . ,  ,
( ' u l y c s k a  iii.  l . akl Mi iy BU s l . ; .  ,  #
L l u U i O a l .  . . .  ,  .
r a l ly  4it ar. mk. . . .  .
tlzerw. k ia y m  amur. tu w. tu •». m m
r z u r w  b s s y A a  wi j g ,  l u n .  :• «l .  ,
L u z y  f u n d .  a r o .  U u d n i l a  l U a i .  B .

234.—
2H3-25 
360. -Vi \ 2 )
2‘ia — 
4lu. — 
|M*J- -  
7d*— 

103.—

12.15
3!K>—  
120. -  

On.fiO 
71.50 
60.— 

l'iu.6 
129 — 

4'!*2& 
30.—  
Oj.— 

17»- 
04-50 

l9bl*— 
Jon

141— 
254-50 
J7W- — 
152 23 
233- -

77-&U
103*—

13-15 
3»i— 
123'- 
68.6'* 
72*25 1*2*— 

129.50 
131.—  

43.2 - 
21.— 
&2* — 
173*— 
H0.&U

aou.—
ino--

kltllliB 4U a l .  J ] ] k .  
l uz tjitłuliui guka 3U «l.

.  tłuiiuis 4ii iLi. mk. •
Puzyê ka ni. Hisinsiitwuws UU
Vvh1i1kIu1HB -Jłł Bl. ibEj. . . . .  — . — -
l.uny kuiłiujiK'j!0 Ul \V>ud»in ■ l i7i r, 888*60 3000®

A k c jo  |irzeł|>łqli!ornlw IfmmiMnlowycłl.
ttukuw. kui. eh . (akg. |tlitrw.| 2(><)bI. n

4‘Jli k. . 
b b s  |n®d. i i h l , |  3011 *1.

400 k..............
kutai yOlu.-BBH. Kerd. lOtlO Jl. ntk. aai

2 lu ‘i k. ,
b l.w nw-rzeru.-.lne»y Stul ■i.saiituułc.
b WKUkoiin."galła."lt)k. 21HI a. assluilic.
p punaiiniwyak 2t>li a l. ar. nsa43Ulc.
a  p i i l u r i t l l i i W i i J  21 KI Z .  5<«U f .  n a l U O l C ,
b Wugnir. latlB , I. 2lltt at, acsąuuk.

390-— 4I,0*— 

284-- —b—
0080 0090__
622— SKk*- 
392.
64-2 75
loa-uo
403.

IIP). -
0*3.76 
11'7 bu 
408 —

Akuyw lutnk^w («a iztnkęj.
SimiCŁB *iiK1ii AL itr. Lud al. • • • 204— >66—1‘anzl. bmtkn tinttdl. IłtHI «I. . . 5̂5U - :!6flu --2tiki. kiad. IIb kmullił I prsuiu. w. al.. 04<i 75 diS' —W«jg. kwika bradyl. 3tl(j <| , . 845-— 047-75lM-'» waiłiitr. ltiw. Bitk. 60(1 «1. • • 14n| 1*14.—(lal. bmika mrul. Kiill zl. . , 6̂ 4 — &»«•—

j  .  dla ItAłHllA I prumtt, Bil<» 850li mi hu dla ktuj. koruinijak 2«iU *U . 4*>4- - SR5.—* Ain.iiłi-w.jg. łhlu at. . 1701. 1702
,  7.i«iąak. tlJitiuiiiiaiiki SM , -320 50 u27.50tńuttk. bituku BWląak. lin) *1. Hb.sss 56.—îilYnioeiiiiun nnuka I 1 » *« ika -Jil?

A ltcyn  |>ne<lńi(]litiirfiiiiv |> ia a n iy « l9 N y o i|.

iłAtta. karpaa. unii. l e w a r a ,  bO i l  'tur.
AuKtr. '1'uw. g(iriiia*it Aipiim IIhj i | .
ITasktHko Im# la ła  ii. pran*>t. 2dó 
Lolłudntca filHl bur. .  ,  ,
7'uracbie «arz. tyttntlilw. 2>H) fr. gaf.

 ̂rlr«ll ig « ,  hop. w^gln |t l al. .

n  u i o i r.
Paknl uenariifci . . . .
A u bit. W4R. 9 gald , almą ni<i«(ita.
S O - r r n n k i i w k a  « .
t t i - t t i u r k ó w k a  .  .  ,  .  .
ItoaNyjNht p n | l n i ] ł B i  y k l  ,  ,  „
N l n m l e c k i a  i m i i k a u t y  • •  i u u  n u » k  
W i  mblo ttanknety aa likJUr . .
I l  l i k i  B .  «  t  B •
HuuYoieii/, . « .

910. 945
• 39S -60 4 UćO
• 101H. - 1 6 2 8 --
. !6SJti —

U*. 288 — 20u.—
• 447 — 4bl.—

i
• 11*40 U 44
* 11*36 11,40
• 10*21 10*23
• 23*65 7865
■ „« _.
. 117.75 i  17.96
• «U“40 9o-6d

B 0*5i»y* 9* y0‘/«
• S4.I1 24*25

B e r l i n ,  dnia 25 października:
P<»Bo. *ł»4y ■ o ta a n z  tp n ia . wnryw 8 - I I  

.  .  s  *)' ■ proo.
« b • n ]iiua h « la 4 . .

1'hbii. ilaty rontow* 4 prua. . • t
.  .  l*rua. ,  .

1'uzo. ulnllgitoyu pruW. a*/i prgi. .  ,LiiIiIb (lulll . . . . . .
AiBtr iiiinkimty tMO) .  .  ,
l.lMiy BBMtawii* ii l.ll . Pałuk. 4V« ir « o

, 100 —
•  90*80 
.  8 ^ -

9B.7?-*
8 9 —,
Sl.

•  *16.3.
84 90 

.  96 90
W arszaw a , d n i a  25 październiku

lam, tlkwlł.Tc. Ziai. P.iak duł. .
.  . . .  Drami.Ilu,. Pil. 1’rnn. o r.kn IdSt ,
. . .  .  I*M

OM. IT.IU. U .I I , .  ..U .lh A U ,1(1̂ 11 i 
i.lily .git Idw- , ud. .i.idMk. d.in 

. . . .  .  drtjunil
s  ,  luUflU W nr.a.w y p .. v iu  
. . .  • ź'ł* lirud

ks ; 
BS.-b 

IH4-- 
*J4 - 
SIS.‘.u 

97.4V

P etersb u rg1,
ItuuyjtikB ptiayaitkA prani, a r. ItJdi. , • ■ r. 15114
IJity iH t .  Tu w. »a -id Blatu. Kr. pi 

a b cuuyjrtkle •u v kijliw.ąala
a w ilezukla
m i d R i k t i w a k l a .
a ohai ktuiiak.ia .

kOkaraP tJ tif |4a ,

driin 25 paździeruika:
u > 
*88, -  

'.a
86.7,Si..,/,
98.7, lOtt-- 
«9.M

N ak ia d eu , S p ó li i  w ydaw niczej we L w ow ie, S low . z a r .  z  ojjr. po rgką. —  Z  D ra k a m i ,,S im v i Polakie^n*1 we Lw ow ie pod  z a rz ą d e m  Z . H a ła e in sk ieg u


